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Czwartek.
Dnia 2 9  W rz e ś n ia .

1 1  P a ź d z ie r n ik a .

'W schód  słoiśca o goJz . 6 m in. 18 . 
Z ach ó d  „  „  5 „  14.

W ysokość wody naW iśle  s tóp . 3 cali 0.

K R A  JO ZAGRANICZNA.
C E N A  K R O N I K I :

«  W arszaw ie: K w artaln ie  Ksr. 1 kop. 35. (zip . 9).
„  M iesięcznie kop. 45, (zip. 3).

Sumer pojedyńczy kop. 2 %  (groszy  5).
«. poczcie: w  K rólestw ie kw artał. Rsr. 2 kop. 25 (zip. 151 
« C esarstw ie. Rocznie R sr. 1 3 .— Półrocznie  Rs. 6 kop. 50.

K w artaln ie Rs. 3 kop. 25 ( w  kopertach).

Iło Uroniki krajowej 1 zagranicznej,
jak o  prem jura d la  prenum eratorów , dodane zostaną n a  

k w arta ł dw a tom y treści historycznej, powieściowej, l ite ­

rackiej i ekonom icznej, sk ładające się każdy  z 250 stro n ­

nic, za cenę d ruku  i p a p ie ru p o  kop. 25 za tom .

Obwieszczenia przyjmuje R edakcja K roniki za o p ła ta  
od w iersza drobnym drukiem  za jednorazowe umieszczenia 
kop. sr. 3, za następne po kop. sr. 2 % .

K ażdy  prenum erator Kroniki ma praw o zam ieścić 
w niej bez op ła ty , doniesień właśnych za 50 kop. k w arta ł. 
Biuro Redakcji i K antor głów ny w pałacu  S tanisław a h r .  
Potockiego przy  ulicy Krakowskie-Przedm ieście N r. 4 1 5 .

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , ra c z y ł, d n ia  1 -g o  lip ca , 
Najwyżej ra ty fik o w a ć  k o n w e n c ję  te le g ra f ic z n ą  p o ­
między R o s ją  i S zw e c ją , p o d p is a n ą  p rz e z  M in is t ra  
Spraw Z a g ra n ic z n y c h  i P o s ła  S z w e d z k ie g o , B a ro n a  
W e d e l-Ja rlsb o rg .

—  R a d a  A d m in is tr a c y jn a  K ró le s tw a , p o s ta n o ­
wieniem z d n ia  16  (2  8 )  s ie rp n ia  r .  b „  z a tw ie r ­
dziła darow iznę r s .  1 5 0  d la  k o śc io ła  w O s tro w ą s ie , 
przez T e k lę  L e w iń sk ą  u c z y n io n ą .

J O . K się żn a  G o rczak o w , m a łżo n k a  J e n e r a ł - A d ju ­
tants J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  G łó w n o d o w o d ząe e - 
jszą  arm ją , N a m ie s tn ik a  K ró le s tw a , w y je c h a ła  do 
Nowej A le k s a n d r j i .— T a m ż e  w y jech a ł T a jn y  R a d c a  
Senator F u n d u k le y , K o n tr o le r  J e n e ra łn y  F r e z y -  
dujący w N a jw y ższe j I z b ie  O b rach u n k o w ej.

W ażn ie jsze  z d a rz e n ia  z a sz łe  w K ró le s tw ie .

W dniu 15 z. m ., w  gm . O p o le  pow . L u b e lsk im , 
Jakób K us, s t r z e le c , la t  4 4 liczący , w k łó tn i  z 
dwoma w łościanam i, w y s trz a łe m  z fuz ji, k tó r ą  ciż 
włościanie w ydrzeć m u u s iło w a li, t a k  sz k o d liw ie  
trafiony został, iż n a  m ie jsc u  śm ie rć  p o n ió s ł.

—  W dniu  8 z. m ., w gm . C h w alęcice  pow . K a ­
liskim, dostrzeżono  c ia ło  H ip o li ta  N o w a c k ie g o  s t ró ­
ża dw orskiego, k tó ry  sk u tk ie m  z a d a n y c h  r a n  w 
głowę, życia p o zbaw ionym  z o s ta ł . P o d e jrz a n y  ó d o ­
puszczenie się te j z b ro d n i s łu ż ący  z te jż e  w si, 
właściwemu sądow i d la  w y p ro w a d z e n ia  ś le d z tw a  
przesłany z o s ta ł.

—  W  dniu  5 z. n i., w g m , S ław aty cz  pow . B u ­
dzyńskim, M a tro n a  O le sz k o  w ło śc ian k a , w ypaliw szy  
w piecu, na  w ierzch  te g o ż  n a k ła d ła  k o n o p i do s u ­
szenia, k tó re  o d  g o rą c a  o gn iem  w k ró tc e  się  z a ­
jęły i gdy  tak o w e w sp o m n io n a  w ło śc ian k a  ś c ią ­
gnęła na  ziem ię, w m g n ie n iu  o k a  p o w s ta ł p o żar, 
w czasie k tó re g o  dw oje n ie le tn ic h  je j  d z iec i, je d n o  
cztery la ta , a  d ru g ie  sz eść  m ies ięc y  m a ją c e , w p ło ­
mieniach życie  p o s tra d a ły .

—  W  dniu  2 5 s ie rp n ia , w gm . J a k u s z e  pow . 
Łukowskim, K a ro lin a  U z ie m b ło  w ło śc ian k a , p r z e z  
męża sw ego ta k  sz k o d liw ie  p o b itą  z o s ta ła , iż w 
krótkim c zas ie  z te g o  pow odu żyreie z a k o ń c z y ła .

—  W  dniu  2 7 t .  m ., w gm . Ł y sz k o w ic e  pow .
■ Łowickim, P io t r  P ie c h o ta  ż e b ra k , la t  60  liczący ,
rażony p io ru n e m  na  m ie jscu  śm ie rć  p o n ió s ł .— Z t e j ­
że przyczyny ży c ie  u tra c i ł  w dn iu  6 t .  m ., J ó z e f  
Kądziela g o sp o d a rz  ro ln y , w gm . O k rz ó w  pow . 
K rasnostaw skim  zam ieszk a ły .

—  W  d n iu  10 z. m .; w gm . W iśn ió w e k  pow . 
Łomżyńskim, A g n ie s z k a  P e rk o w s k a  dz iew czy n a  
wiejska, ła t  2 2 l ic z ą c a , p io rą c  b ie lizn ę  n a d  fiołem  
napełnionym, d o s ta ła  w ie lk ie j ch o ro b y , w  c iąg u  
której w pad ła  w d ó ł i p o zb aw io n a  r a tu n k u  p rz e z  
zalanie w odą życie  p o s tra d a ła .

—  W  dn iu  5 t .  n r ., w m . Ż y ch lin ie , d z iew czy ­
na w iejska, la t  1 5 e ie  licząca , w y b ie ra jąc  z do łu  
piasek, p rz e z  o b e rw an ie  s ię  z iem i z a s y p a n ą  zo - 
sMa i nim  je j  r a tu n e k  u d z ie lić  zd ążono  ju ż  śm ie rć  
poniosła.

—  W  dn iu  31  s ie rp n ia , F r y d e r y k  K o b e r t  s u -  
Łjekt z e g a rm is trz o w s k i, w m. K a lisz u  z am ieszk a ły , 
kapiąc się w rz e c e  P ro ś n ie  p o d  tem że  m ia s te m ,

p rz e z  u to n ię c ie  ży c ie  p o s tr a d a ł .  —  Z  te jż e  p rz y c z y ­
ny  śm ie rć  p o n ieś li: w d n iu  2 0  t .  m ., w gm . P a rz n o  
pow . P io trk o w s k im , F a b ja n  K o rk o sz k a  s łu ż ą c y , la t  
2 5 lic z ą c y ; w dn iu  6 t . m .,  w gm . S tu ln o  po w . 
R a d z y ń sk in i, M ic h a ł S try e h u ń  w ło śc ian in , l a t  2 6 
m ający ; w ty m że  d n iu  w g m . D z ie rz k o w ic e  pow . 
W ie lu ń sk im , F ra n c is z e k  K ę d z ia  w łośc ian in , i w w ie­
lu  in n y e h  m ie jsco w o śc iach  m n ó stw o  o só b  po  w ię ­
k s z e j  częśe i z s ta n u  w ło śc iań sk ieg o  p o ch o d ząc y ch .

—-  W  n a s tę p u ją c y c h  m ie jsca ch  w K ró le s tw ie  
b y ły  pożary-, sk u tk ie m  k tó ry c h  sp a liły  się :

W  g m . Z b ie r s k  pow . K a lisk im , s to d o ła  d w o r­
s k a  m u ro w an a  i b ru g , w k tó ry c h  m ieśc iło  się : 
7 27  k ó p  zb oża , który-ch w a rto ść  n a  r s .  1 2 ,0 0 0  
p o d a n ą  z o s ta ła . P o ż a r , j a k  z p o sz la k  w n o sić  m o ­
żn a , p o w s ta ł sk u tk ie m  p o d ło ż e n ia  o g n ia .— W  gm . 
M a rz ę c in , t r z y  s to d o ły  i śp ic h le rz  w raz  z zbożem , 
o sz aco w an e  n a  r s .  4 ,4 3 5 .  P o ż a r  wy-nikł sk u tk ie m  
u d e rz e n ia  p io ru n u .—  W  g m . P ło ch o c in  pow . W a r ­
szaw skim ., dw ie s to d o ły  i in n e  b u d o w le  d w o rsk ie . 
S zk o d a  p rz e z  p o ża r z rz ą d z o n a  w y n o si r s .  3 ,6  5 0 . 
P o ż a r  w y n ik ł s k u tk ie m  p o d ło żen ia  o g n ia , p rz e z  
n iew y ś led zo n eg o  d o tą d  sp raw cę .

P o m n ie jsz e  p o g o rz e le  były : w m ia s ta c h : Z g ie rz u , 
Ł ęczn y  i R a w ie ; w g m in a rh : K am io n  pow . W ie ­
lu ń sk im , C ie lę tn ik i, D u b id z e  i  S k ie rb is z ó w  pow . 
P io trk o w s k im , R u d a  pow . K ra sn o s ta w sk im , C y ­
g a n ó w  p o w . Ł u k o w sk im , S ty rz y n ie c  pow . B ia lsk im , 
K o ssó w  W ię k s z y  pow . R a d o m sk im , M a d ry ń  pow . 
H ru b ie sz o w s k im , G łazn ó w  i J a d o w n ik i  pow . G o ­
s ty ń s k im , O ls z y n y  pow . Łom ży-ńskim , R a ch ań  pow . 
H ru b ie sz o w sk im , W ie js ie je  pow . S e jn e ń sk im , B ie r -  
n a ty  S z la c h e c k ie  pow . B ia lsk im , A n to n o w o  pow . 
M a rja m p o lsk im , W ie lk o -W o la  po w . R a w sk im , M a ły  
P ło c k  pow . Ł o m ż y ń sk im .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W yczytujemy w Gazecie Codziennej w ia­

domość o rzadkim przykładzie wytrwałości 
w pracy dla ogólnego dobra podjętej, jakiej 
dał przykład niedawno zmarły ks. W ojciech 
Susecki wikary i podkustoszy kollegiaty  
Skalm ierskiej.

Nadzwyczaj trudna do przebycia droga 
prowadziła na dawnym trakcie krakowskim  
z pod k ościo ła  Skalm iersk iego ku Proszow i­
com. Przejeżdżający od wieków zrywali w 
tem m iejsau zaprzęgi, przewracali się, k lęli, 
w ym yślali —  ale nikt o poprawie drogi 
nie pomyślał. Chcąc usunąć przyczynę obra­
zy Boskiej, a zarazem  przysłużyć się społeczeń­
stwu, postanow ił powyżej przez nas wspom­
niany kapłan, przekopać własnemi rękami 
górę i przez zniżenie poziomu zrównać dro­
gę i uczynić ją wygodną. Podziękowawszy za  
godność kanonika władzy dochownej, pozo­
sta ł Susecki na swojem skromnem stanowi­
sku przy kollegjacie Skalmierskiej, i zabrał 
się z usilnością do pracy. Codziennie po u- 
kończeniu nabożeństwa i obowiązkowych za­
jęć, można go było widzieć z rydelkiem pra­

cującego lub odwożącego ziem ię taczkami na 
m iejsca niższe. Czasami z oszczędzonych  
pieniędzy przyjmował najuboższych” we w si 
robotników, bo w olał dać zarobek; jak poni­
żającą jałm użnę, jeśli to było można. Tak 
mijał dzień za dniem, rok za rokiem, aż w 
lat k ilkanaście dzieło stanęło gotowe; droga 
szerokim  wykopanym wąwozem sz ła  równo 
przestrono, wygodnie. Pam iątka tego piękne­
go czynu żyje w okolicy, wartoby w ięc”było 
dla jej utrwalenia, uczcić wspomnienie szano­
wnego kapłana choćby prostym Krzyżem Pań­
skim, przed którym schylając głowę podró­
żni. odmówiliby Zdrowaś Maria z proźbą o 
podobnych kapłanów i  obywateli dla kraju.

—  W korrespondencji Gazety Codziennej 
ze Skom oroszek znajdujemy następujące daty 
odnoszące się do uprawy buraków w guber- 
nijach W ołyńskiej, Podolskiej i Kijowskiej.

Licząc, że fabryki cukru w trzech naszych  
gubernijach pracujące na circa 500 p ras- 
sach (*) przerabiają w przecięciu, na kampa- 
ują i na prassę, buraków korcy 10 tysięcy , 
przerabiają na prassach 500, buraków ko”rcy 
5,000,000.

A że z morgi w przecięciu otrzymujemy 
buraków korcy 80, w ięc buraki zajęły z pod  
jarzyny mórg 62,500.

Biorąc na morgę średni urodzaj ow sa  
korcy 10, znajdziemy zm niejszoną produkcję 
jarzyny i owsa korcy 625,000.

Korzec buraków, które zastąpiły  ow ies, 
p łaci się i cięży na fabrykacji najmniej po 
kop. sr. 40, więc wartość ogółu produkcji 
500,000  korcy buraków możemy liczvć na rs. 
2,000;000.

Owies, który przed laty p iętnastą byw ał 
korzec po 15 do 25 kop rs., bo znane jest  
na Ukrainie przysłowie: „korzec owsa z wor­
kiem za złoty. ” dziś może być prze- 
cięciowo liczonym  korzec na ksr. 50 . W ięc  
skutkiem  ubytku 625,000 korcy owsa, pro­
dukcja rolna została zm niejszona o rub. sr
312 .500.

A więc zysk dla rolnictwa i kraju w  
materjale brutto szacujemy na cicra rub. sr .
1 .687 .500 , (**).

W iadomo dalej, że uprawa jednej morgi 
buraków,- wraz z opełciem  zupełnem , kosztu­
je w przecięciu  rs. 10 do 12. Czynsz od 
ziem i, licząc wartość włóki na rs. 900, i za ­
kładając 6%  na dochód czysty w łaściciela, 
w y n iesie fn a  morgę rs. 1 kop, 80; wykopanie 
i zwózka jednego korca kosztuje w p rzec ię­
ciu kop. 7, co na korcy 80 z morgi uczyni 
rs* 5 kop. 60.

(*) W r. 1858 było ich 480, dziś, ile że  
k ilk a  nowych fabryk przybyło przyjmu­
jemy cyfrę okrągłą 500, chociaż ona jest 
podobno cokolwiek n iższą od rzeczywistej.

(**) Przem ilczam y o liściach burakowych, 
w ytłoczynach i m elasach, które służą jako 
surrogaty do karm ienia inwentarza żywego.



Ponieważ morga jedna za 80 korcy bura­
ków po kop. 40, daje rs. 32, a koszt p ro­
dukcji z tej m orgi wynosi: upraw a rs. 10 
do 12 czynsz od ziemi rs. 1 kop. 80, w y­
kopanie i zwózka r s .  5 kop. 60, — razem  
rs. 17 kop. 10 do rs. 19 kop. 40, zatem

14 kop. 60 do rs.rs.

owsem, nie licząc 
daje za 10 korcy

zysk dla producenta 
12 kop. 60.

Taż sam a morga pod 
nawet wcale jej uprawy, 
owsa po kop. 50 razem rs. 9.

A więc zysk na. upraw ie buraków czyni 
na m orgę rsi 7 kop. 60.

Z ogólnej zaś w artości morgi obsianej bu­
rakiem, otrzymują:

Rolnicy: W łaściciel za czynsz rs. 1 kop. 80 
P roducent buraków rs. 12 kop. 60. razem  
rs . 14 kop. 40 — czyli 45% . Robotnik 
wszelki rs. 17 kop. 60 — czyli 55% . razem 
rs. 32 -  czyli 100.

W idzimy zatem, że klas'Sh zarobkowa przy 
produkcji buraków, z jednej morgi zyskuje 
rs. 17 kop. 60.

Licząc zaś uprawę tejże morgi pod owies, 
zbiór, zwózkę i o.młucenie lOciu korcy owsa 
maximum na rs. 3 kop. 50.

Znajdujemy, źe klassa zarobkowa na pro­
dukcji buraków zam iast owsa, zyskuje na 
m ordze rs. 14 kop. 10. — A więc na upra­
wie pod buraków mórg 62,500, k lassa ta  zy­
skuje więcej rs. 881,250.

— Czytamy w Czasie. W Krakowie odby­
wają się procesje z całą świetnością i wy- 
staw nością chrześcijańskich obrzędów z cho­
rągwiami, ołtarzam i przybranem i w kwiaty i 
wstążki, bractwam i w brackich strojach, dzie­
wicami w bieli, a wreszcie z tysiącam i poboż­
nych, ciągnących ,za,procesją z jarzącem  świa­
tłem  i śpiewem. T aką też była wczorajsza 
procesja M atki Boskiej R óżań cow ej przy ko­
ściele s. Trójcy. K ilkanaście tysięcy ludu wy­
legło na rynek za tą  procesją i ściśniętym 
tłum em  posuwało się zwolna ulicą Grodzką, 
tak  iż patrząc z 'góry  nie było nic widać, jak  
tylko głowa przy głowie, a w pstrej niięsza- 
niuie kolorów panowały głównie biały i czer­
wony, od białych chustek na głowie niew iast 
i białych sukm an a czerwonych wyłogów i 
wvszywaii. W Krakowie się zdarza, że ko­
ścioły także nie starczą na pomieszcze­
nie pobożnego ludu, a przeto stawiają o łta ­
rze pod golem niebem i pod gołem niebem 
odprawia się nabożeństwo. Tak bywa w B o­
że Ciało aż do oktawy, tak  bywa w święto 
M atki Boskiej Różańcowej. Do późnego w ie­
czora trw ało nabożeństwo, a że kościół do­
m inikański nie wykończony,'więc część pobo­
żnych zajęła krużganki, a reszta  w obliczu 
kościoła na  Szerokiej ulicy paląc światło s łu ­
chała jeszeze wieczorem kazania. Nie widzie­
liśmy kaznodziei, tylko glos jego donośny do­
chodził nas z ponad stosu kam ieni do budo­
wy kościoła nagromadzonych.

— Dziś rozlepiono obwieszczenia tu te jsze­
go M agistratu wzywające obcych popisowych 
aby się do dnia 20 b. m. zgłosili do swojej 
władzy miejscowej.______________  {Czas)

W IA D O M O ŚC I Z A G RANICZ NE.
F R A N C J A .

Monitor zam ieszcza następującą note:
„Sprawa sycylijska wmszła w nową faże i po 

wpływie moralnym jaki wywierała obecność 
wojsk francuzkich w tej okolicy nastąp i b ar­
dziej stanowczy wpływ siły zbrojnej. Rozpo­
częto operacje ugodzone między jenerałem  
główno-dowodzącym korpusem ekspedycyjnym 
i F uad  Baszą; nadzwyczajny kom isarz P o rty

(Romańskiej opuścił Bejrut 21 września i u- 
dał się do Saida gdzie-zebrał cztery bataljo- 
ny tureckiej piechoty i z niemi ma się udać 

1 do Deir-el-Kam er.
Jenerał de B eafort gotów był do skiero­

wania się do K efer-Nabsack, powyżej Deir-el 
Kamer aby zająć pozycją dozwalającą mu bro­
nić ckrześćjan wracających do swych wiosek 
po za obozem francuzkim  i zlatwością ude­
rzyć na Druzów, wrazie gdyby ci chcieli o- 
pierać się lub uciekać.

Dnia 21 września znowu aresztowano na­
czelników Druzów i z rozkazu baszy posłano 
ich przed nadzwyczajny trybunał ustanow io­
ny w Bejrucie. W liczbie aresztow anych jest 
K aim akan Druzów i ludzie mający nąjwięk- 

' szy wpływ w górach. Ten środek wywarł wiel­
kie wrażenie na chrześćjanach, którzy widzą 
w nim • początek zadość uczynieuia, a w gó­
rach  przejął Druzów przestrachem , tak  że 
wahają się teraz jak ą  mają przybrać postawę.

Zaufania niema jeszcze w tym nieszczęśli­
wym kraju, chyba pod zasłoną bagnetów na­
szych; wszyscy chrześćjanie przygotowywali 
się iść za naszymi oddziałem do swych wio­
sek. Jen era ł główno dowodzący przedsięwziął 
wszelkie środki jakich wymagało bezpieczeń­
stwo w arsztatów  i przędzalni francuzkich za­
łożonych w tej okolicy; te raz  wypadki prę- 
dzej będą się rozwijać; mądrość i energja do- 

j  wódźców wojsk francuzkich i tureckich każe 
' się spodziewać, że zbiiża się chwila w której 

tak  drogo okupione rozstrzygnięcie tej sp ra ­
wy, będzie nareszcie ceną naszych usiłow ań.

( N o rd . )
W Ł  O C II  Y.

M archja, Umbrja i prowincją Yiterbo, zajęte 
obecnie przez wojska sardyńskie liczą ludno­
ści 1,526,066 rozdzielonej następującym spo­
sobem.

W  Marchji prowincja Ankona 176,490 mie­
szkańców prowincja Ascoli, 91,916; prow in­
cja Termo 110,982; prowincja M acerata 
243,900; prowincja Urbino i Pesaro 257,776

Umbrja zaw iera 472,639 mieszkańców w 
następujących prowincjach:

Peruza 235,000; R ieti 73,700, Spoleto,
: 134,929; Orvieto, 29,000.

Prowincją Yiterbo ma ludności 129,372.
Główne m iasta Marchji, będącej obecnie pod 

rządem W iktora Em anuela są: Jesi, Osimo, 
Ascoli, M ontatto, Offida, Camerino, Ferm o 
Grottam aro, R ipatransone, M acerata, Cingoli,

; Givit-Nora;- Fabriano, Filotrano, Loreto, Ma- 
telico, R'ecanti. Sanseverino, Tolentino, U rbi­
no, Trela, Oagli Fossom broue, Gublio, Pen- 
nabilli Pergota S. Augelo-im-Vado, U rbania, 
Pesaro, F ans i Siuigaglja.

IV Umbrji główne m iasta są: P eraza  C itta- 
della-Piove, C ittaM LGastello, Assisi Foligno,

' Nocera, Spello, Rieti, Spoleto, Amelio, Nor- 
cia, N am i, Orvieto i Ferni.

|m M iasta prowincji Viterbo są: Y iterbo, Ba- 
gnorea, Civita Castella na, M ontefiaskone, Or- 
te, Nepi, Sutri, Toscanella i V etvalla. ,

I Obecnie pozostaje Piusowi IX. Rzym i Co- 
• m arca z 326,504 mieszkańców; prowincja Ci- 
1 v ita  Vecchia z 20,701; T elletri z 52,013 i 
j  Frosinone z 153,569; ogółem 560,867 dusz.
I  {P atrie.)

Mowa hrabiego Cavour w Izbie deputowa- 
'• nych przy wnoszeniu projektu do praw a o 

auneksji prowincji włoskich (dokończenie):
Rewolucja i rząd konstytucyjny nie mogą 

długo istnieć (obok siebie we W łoszech, bez 
wyrodzenia opozycji i wewnętrznej niezgody, 
z którąjby skorzystał wspólny nieprzyjaciel, 

f „Rewolucja i rząd konstytucyjny nie mo-

'g ą  długo ostać się obok siebie we 
bez wywołania opozycji i zatargów, z których 
by skorzystał wspólny nieprzyjaciel.

Takie wypadki nie zmieniłyby wcale nm. 
słu  szlachetnego patrjoty, który dotąd o S ’ 
r a łs ię  auneksji Neapolu i Svcvlji. Ale tóS- 
są ważne wskazówki że system at tald i t ?  
by się dac zastosować do Umbrji i Marchii’ 
to południowa część półwyspu pozostałaby 
oddzieloną od połnocy, a wtedy pozostał®  
tylko przeszkody i niepotrzebne opóźnieni' 
w postępie idei narodowej. Jest w naturze 
faktów logika, k tóra tryumfuje nad najbar 
dziej stanowczą wolą i nąjlepszemi zamiaru 
mi; pozostawiwszy Neapol i Palermo w stanie 
rewolucyjnym ciągłym, ujrzelibyśmy wkrótce 
że władza przeszłaby z rąk tego, który Da 
swoim sztandarze napisał: Wiochy i  Wiktor 
Em anuel  do rąk  tych, którzyby w' miejsce ter 
praktycznej formuły postawili ciemny i rai. 
styczny symbol stronnictwa: Bóg i lud.

Dozwolę więc sobie przypomnieć panom że 
stan  rzeczy tymczasowy i rewolucyjny w Ne­
apolu i Sycylji powinien skończyć się jak 
najprędzej. Tego wymaga interes tych pro­
wincji, dla których stan  obecny7 przyczyniła 
wielkie niedogodności; tego wymaga nade- 
wszystko  ̂interes i honor sprawy narodowej.

Jak  mógł król W iktor Emanuel bez oczy­
wistej obrazy godności korony dozwolić, aby 
prowincje włoskie rządzono dłużej w jego i- 
mieniu, jako  kraj zdobyty, bez zwołania lu­
dów do głosowania i objawienia legalnie i u- 
roczyście swojej woli?

Z tych powodów spodziewam się że-pano­
wie przyjmiecie, przychylnie prawo, którego 
wniosek przedstaw iam .

Rzeczywiście w tak  ważnych okolicznościach 
iv jakich znajduje się ojczyzna, parlament nie 
może ograniczyć się rozbieraniem  ustanowień 
prawodawczych, których niespodziewane po­
lityczne wypadki mogą wymagać:

Należy jeszcze do atrybucji Izby rozebrać 
czy ludzie, którzy dziś mają honor zasiadać 
w radzie państw a są na wysokości nadanego 
im m andatu i czy zasługują na zaufanie na­
rodu.

Jakicm ikolwiekby środkami rozporządzała 
w ładza wykonawcza, i jakiekolwiek pełnomo­
cnictwo nadawałoby im prawo, zawsze byłoby 
niedostateczne, gdyby ministrowie króla byli 
pozbawieni tego m oralnego poparcia, które 
w rządach rodzi- się z zupełnej zgody władz 
głównych państw a.

Wotum zaufania dane ministerstwu przed 
kilku miesiącami, postawiło je w możności 
pokonania wielkich i licznych trudności, któ­
re spotykało na drodze.

Dziś aby dalej ręką sta łą  i silną 'kierować 
sterem  państwa, potrzebuje wiedzieć a Wło­
chy wraz z niem, czy w tym przeciągu czasu 
odpowiedziało godnie zaufaniu któreście pa­
nowie w niem położyli.

Tymbardziej to potrzebne, panowie,-że glos 
słusznie drogi ogółowi, o b j a w i ł  koronie i kra­
jowi, że nie pokłada w n as  zaufania.

Bezwątpienia takie oświadczenie przykro 
nas dotknęło, ale nie zdołało odwrócić nas 
od zamierzonego celu.

Stróże S ta tu tu  Państw a, m y którym po­
wierzono ich ścisłe zachowanie, iuesądzimj 
aby słorya obyw atela, choćby on n a jw ię k sz e  
usługi wyświadczył ojczyźnie, mogły przewa­
żać wielkie władze w Państwie. .

Nadto surowym obowiązkiem jest ministio 
króla konstytucyjnego, nie uśWręcac niepi^ 
wnyeh pozorów, choćby je nawet ok 
aureola popularności i oręż zwyciezkt
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Ale jeżeli ustępując wymaganiom, chybiliś­
my naszej powinności, pozostaje nam zawsze 

1 obowiązek zapytania parlamentu i dowiedzieć 
się czy podpisze wyrok na nas wydany. Jego 
z d a n i e  okaże się w rozprawach, które wywo­
du przedstawiony projekt prawa.

Jakiekolwiek byłyby te rozprawy, przyj­
miemy je- ze spokojnym umysłem. Pewni pra ­
wości naszych zamiarów, zarówno gotowi je­
steśmy służyć ojczyźnie czy jako ministrowie 
czy jako obywalele i w każdej okoliczności 
poświęcać wszystkie nasze siły wielkiemu 
dziełu utworzenia z Włch monarchji konsty­
tucyjnej pod berłem Wiktora Emanuela.”

(Ind. Belg o.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Turyńska depesza do Dresdener Journa l , 

donosi, że poseł króła Franciszka II, wyje­
chał z Turynu, a hrabia Cavour ogłosił tron 
neapolitcński wakującym. Depesza ta tak nie­
spodzianie się pojawiająca, w drugiej swojej 
części jest także bardzo mało prawdopodobną, 
bo na zasadzie jakich praw hr. Cavour może 
ogłaszać tron Obojga Sycylji wakującym? do­
myśleć się zaiście trudno; i nie sądziemy ró ­
wnież, aby W iktor Emanuel opróżnione de 
facto miejsce, chciał zająć jako następca 
Franciszka II i jako pretendent do neapoli- 
tańskiej korouy. Depesza ta  przypomina ty l­
ko o tych trudnościach dyplomatycznych z 
jakiemi gabinet turyński walczyć musiał przed 
wprowadzeniem wojsk swoich na teritorium 
neapoljtańskie, które nareszcie podług turyń- 
skiego korespondenta do Journal des Dźbats, 
dokonanem zostało.

P ierw sza  część depeszy może być prawdzi­
wą i znajdować się w związku z faktem przez 
■fraucuzkiego korrespondenta przytoczonym, a 
przez te depeszę niejako potwierdzonym. Nie 
ulega _ bowiem wątpliwości że pełnomocnik 
Franciszka II, nie mógł pozostawać w Tu­
rynie od chwili, w której wojska piemonckie 
wchodząc na teritorium ueapolitańskie publi­
cznie wykazały łączność między postępkami 
Garibaldego a zamiarami turyńskiegó rządu.

Pozycja jego w Turynie i tak  już była b a r ­
dzo trudną, a nawet od chwili w której F ra n ­
ciszek II z Gaety wyprawił okólnik dyplo­
matyczny, w którym wyraźnie obwinia P ie ­
mont o współudział w wyzuciu go z tronu, nie­
koniecznie stosowną.

Londyńskie dzienniki donoszą że w Chinach 
postęp armji angielskiej znakomicie ułatwio­
nym będzie przez chińskie powstanie, które 
ma być bardzo rozszerzonem na wsclrodniem 
brzegu Chin. Chińczycy zaś należący do nie­
go nie tylko że nie są tak  zaciekłymi nie­
przyjaciółmi Europejczyków, jak  Chińczycy 
prawowierni^ ale nawet skłonni są do wspól­
nego wystąpienia przeciw wojskom cesarskim.

Paryż 8 października. Z Palermo z dnia 5 
■ m. donoszą, że prodyktator zwołał kolegia 

wyborcze na dzień 21go października.
Medjolan, 7  października. Perseveranza do­

nosi ze Garibaldi prosił króla, aby przybył

14 OOtf hulzi * na î:,r§dzeJ Przy słał korpus

Neapol 4 października. Królewscy zrobili 
wczoraj wycieczkę aby oswobodzić Bawarczy- 
'0W, którym odcięto odwrót;' ale zostali od- 

n,fC1hT0biega P°gł°ska o poddaniu się Ka- 
Pm. n  ojska królewskie cofają się na  Gaetę. 

Liczba jeńców wziętych do niewoli w bi- 
pod Maddalini dochodzi do 5000. 

ministrowie przybyli do dyktatora; pozo­

staną  się u steru rządu jeżeli dyktator zgo­
dzi się na ich programat.

Monachium , 6 października. Dziś internun- 
cjusz apostolski wręczył ministrowi spraw 
zewnętrznych protestacją Stolicy Świętej, prze­
ciw wkroczeniu do Marchji i Umbrji. Rząd 
austrjacki popiera tę protestacją. Śądzą że 
Hiszpanja będzie ją  popierać.

Londyn , 7 października. Biuro Reutera  do­
nosi^ że wszystkie austrjackie okręfa zebra­
ły się w Pola. Wydano rozkaz pogasić la ­
tarnie morskie nad brzegami Istrji i Dalma­
cji, i powiększono garnizony w tych prowin­
cjach.

Londyn , 8 października. Z Pekinu z począ­
tków lipca donoszą o rozszerzaniu się powsta­
nia, głównie w prowincjach morskich wscho­
dnich. Milicja została zwołana do Pekinu i 
jego okolic.

Nieukontentowanie wszędzie panuje. Lud­
ność przychylna jest sprzymierzonym, pragnie 
ich widzieć w Pekinie, gdyż rozbiegła się 
pogłoska, że żołnierze którzy wylądowali w 
Pet-sze-li nie krzywdzą wcale mieszkańców.

Korpus 6000 wysłano do Pekinu przeciw 
sprzymierzonym. Dziesięć tysięcy ludzi skie­
rowało się w różne punkta.

Turyn  7 październiku. Opinione podaje z 
Neapolu szczegóły o bitwie dnia 1 paździer­
nika. Napad Neapolitańczyków na wielu pun­
ktach był tak gwałtowny, że Garibaldi mu­
siał posłać do Neapolu z wezwaniem o pręd­
ką pomoc Piemontczyków, których posłał Vil­
iam arina. Przybyli garibaldziści z entuzjaz­
mem. Wtedy bitwa w której dotąd neapoli- 
tańczycy mieli górę, przechyliła się zupełnie 
na korzyść Garibaldego. Artylerja piemoncka 
podobno rozstrzygnęła. Zabitych i rannych z 
obu stron było 3,500, Niektórzy podnoszą tę 
liczbę do 7 lub 8,000.

Neapolitańczykami dowodził sam król; w 
trzech kolumnach szli do bitwy od Kapui; w 
liczbie około 20,000 rzucili się na garibal- 
dzistów na całej linji, spędzili ich i napadli 
na ich fortyfikacje. Po przybyciu posiłków 
zostali neapolitauczycy zmuszeni do cofania 
się .na Kapnę. Króla widziano w największym 
ogniu; prowadził wojska do boju mężnie i u- 
miejętuie. Bitwa trwała od 3 rano do 4ej po- 
obiedzie.

Genua 5 października. W  bitwie nad Yol- 
turno (dnia 1) brały udział sardyósćy bersa- 
glieri 1-szy bataljon pierwszego pułku bry­
gady królewskiej i dwie sardyńskie baterje.

Drezno 9 października. Dresdener Journal 
donosi następujący telegram:

Turyn: W poniedziałek wieczorem poseł 
ueapołitański opuścił Turyn. Cavour ogłosił 
tron neapolitoński wakującym. Piemontczycy 
wkroczyli do państwa neapolitańskiego.

Ljondyn 8 października . Biuro Reutera  do­
nosi, że barom Meyer-Gravenegg, który miał 
polecenie wręczyć odpowiedź Austrji na okól­
nik Papieża z d. 18 września przybył prze­
jazdem do Paryża udając się do Rzymu. Au- 
strja w swojej odpowiedzi gani napad Piemon- 
czyków, ale zarazem oświadcza, że nie może 
występować na innej jak  na dyplomatycznej 
drodze.

Turyn 6 października. Oczekują tu  deputa- 
cji z Neapolu w podobnym co"i sycylijska 
celu przybyć mającej. Izba zatwierdziła pod­
wyższenie budżetu wojny o 79 % miljonów fr. 
Obiega pogłoska, że Cavour chce odstąpić 
Papieżowi Sycylją w wynagrodzenie (?) An- 
glja podobno popiera ten plan (?j Admjrał 
Persano odjechał do Neapolu.

Turyn  7 października. Cavour przedstawia

prejekt prawa o zmianie ustawy wyborczej 
dla nowych prowincji.

Zdaje się, że ministerstwo zażąda od Izb 
upoważnienia, podatki za pierwsze miesiące 
roku 1861 teraz już wybierać.
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ( Staats-Anz.)

JŁ o a im  a  i t o ś  c i.
— Wiadomo iż w Stobnickiem, po obu stro­

nach Nidy około Buska, Skorocic, Wiślicy, 
Racławic, tudzież przy Chmielniku, Proszo­
wicach i wielu innych miejscach, rozciągają 
się obszerne pokłady rozmaitych odmian” gi­
psu, z którego to jednak materjału kraj nasz 
bardzo mało korzysta. Konsumuje go pewną 
ilość rolnictwo do posypywania roślin paste­
wnych i groszkowych; w tym celu tłuczony 
jest  na proszek albo w stępach domowym 
sposobem, albo w młynach ‘urządzonych na 
sposób fabryczny, których dawniej istniało kil­
ka, a obecnie wiadomy nam jest tylko w Gnia- 
zdowicach w Proszowskiem, około 3,000 kor- 
cy produktu dostarczający.— Sztukatorstwo 
warszawskie nie korzysta z tych pokładów, 
lecz przerabia gips przybywający do nas w 
bułach z Wieliczki, Jedyne wyroby z gipsu 
krajowego widzieliśmy w Stawianach, powie­
cie Stobnickim, między Nidą a  Chmielnikiem, 
gdzie miejscowi rolnicy w chwilach wolnych 
od pracy, lepią z gipsu ławki, blaty do s to ­
lików, sztukatorskie ozdoby i inne drobne wy­
roby, nie odznaczające się kształtem i sma­
kiem; odbyt na nie bardzo mały. Wyrabiają 
tu jeszcze z gipsu zbitego czyli alabastryku 
odznaczającego się białą barwą i ziarnistem 
złożeniem, tafle posadzek, ozdoby architekto • 
liiczne i małe przedmioty rzeźby. . ( G . U7.) -

— Na zniżenie ceny drzewa, a zarazem na 
zmniejszenie kosztów opału, wpłynęłoby bar­
dzo wiele rozpowszechnienie umiejętnego uży­
cia węgla kamiennego i torfu. Szczególniej 
ten ostatni materjał taniością swoją mógłby 
oddać znakomite usługi klasśie ubogiej lud­
ności; należałoby tylko zapoznać ją  z użyciem 
przezornem i zarazem sprzedaż torfu uczynić 
dostępną. Dotychczas korzec torfu z kopalni 
Służewskiej kosztuje na miejscu 12 grp. i da­
je ciepła tyle co pół korca dobrego węgla; 
ze zwózką wypadłoby to daleko drożej, ‘lecz 
zawsze korzyść znaczna. Należałoby tylko u- 
rządzie sprzedaż cząstkową a nie całkowite­
mu wozami, jak  to zrobił jeden z przedsię­
biorców eksploatujących kopalnią torfu w o- 
kolicach Warszawy, nader bogatych w ten 
gatunek paliwa. Widocznie, sprzedaż całemi 
wozami dostępną jest tylko zamożniejszym, a  
nie o nich tu nam idzie, lecz o tych, którzy 
zmuszeni są kupować drzewo na grosze, wia- 
zeczkami lub też furkami.

. —  W Londynie zawiązało się stowarzysze­
nie pod nazwą. „Pneumatic-Dyspatch-Socie­
ty", które zamierza przesyłać listy i małe pa­
czki rurami podziemmemi za pomocą ciśnie­
nia powietrza. Próby już poprzednio robione 
powiodły się zupełnie. Z tego powodu Gaze­
ta Poznańska  przypomina, że jeszcze w roku 
1834 sekretarz pocztowy Kościński, w Byd­
goszczy obecnie zamieszkały, naówczas urzę­
dujący w Saurlois powziął myśl urządzenia 
przesyłek pocztowych w ten sam sposób, j a ­
ki teraz w Londynie wchodzi w wykonanie, i 
że projekt ten przedłożył dyrektorowi poczty 

j  Opfermanowi w Saabruck, lecz zamiast zachę­
ty, odradzono mu i szydzono z tego proje­
ktu. Kościński niezrażony tern bynajmniej 
wygotował plan i opis tego urządzenia pocz­
ty powietrznej i przedłożył go Pastorowi, rad­
cy pocztowemu w ministerjum. Jeszcze raz
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w ystąpił 011 później w roku 1842 z planem 
swoim, lecz nadaremnie.

— Dnia 3 b. m. wydarzył się w Hippo- 
dromie paryzkim wypadek, który boleśnie wi­
dzów przeraził.

Jedna z lin wyciąganych codziennie, rów ­
nolegle od siebie przez 25 ludzi, pod kierun­
kiem pana Niemczyk skoczka na linie, zer­
w ała się nagle w chwili gdy p. Niemczyk i 
jego dwaj synowie znajdowali się na wyso­
kości 25 metrów od ziemi. Ojciec ze starszym 
synem szli po dwóch linach równoległych i 
trzym ali balans z dwóch końców, na balan­
sie s ta ł najmłodszy syn. P. Niemczyk ojciec 
zran ił się mocno upadając, p. H ipolit Niem­
czyk mający la t 24, zab ił się na miejscu, a 
b ra t jego 18-sto letni Ludwik, złam ał obie 
nogi.

L ina codziennie by ła  oglądaua, ale zape­
wne ciągłe deszcze nadpsuły ją  mocno.

—  Czytamy W Journal de Constantinople z 
dnia 26 września.

„Pom yślne wiatry, które w ostatnim  tygo­
dniu wiały, ułatw iły wejście do Dardanellów 
wielkiej liczbie okrętów handlowych różnych 
narodowości; okręta te udają się na brzegi 
Czarnego morza Azowskiego i Dunaju po zbo­
że do Anglji i Francji.

W niedzielę już 80 okrętów było w porcie; 
wczoraj w poniedziałek jesze 200 przybyło; 
dziś znowu 160 zapuściło kotwicę wzdłuż 
Bosforu.

—  Japończycy wykryli godną uwagi w ła­
sność magnesu, a mianowicie: że tuż przed 
trzęsieniem  ziemi trac i siłę przyciągającą. 
W  zastosowaniu tego, zrobili dowcipny przy­
rząd , polegający na odpadaniu ciężaru od 
m agnesu i sprawianiu przez to mocnego ude­
rzenia i odgłosu, co z niezawodną pewnością 
ostrzega o zbliżającem się trzęsieniu ziemi.

— W Constituitionelu umieszczono roz­
biór umowy zawartej między rządem  francuz- 
kim a stowarzyszeniem inającem na celu po­
łączenie F rancji z Ameryką północną za po­
m ocą linji telegraficznej. Stowarzyszenie po­
dejmuje się rozpocząć robotę  za rok i doko­
nać we trzy  la ta . R ząd francuski ze swej 
strouy zapewnia roczny dochód z telegrafu 
n a  summę 1,050,000 f. s. K ontrak t zawiera 
sie  na la t 50.

— Baron Mikołaj Vay, znakomity rzeźbiarz 
w ęgierski, modeluje b iust nadnaturalnej wiel­
kości poety W ęgierskiego „Kazinczy“ który  
je s t  na ukończeniu. R obota ta  będzie^ odla­
n ą  w giserni sławnego Fernkorna w W iedniu 
i  będzie przewiezioną do muzeum węgierskie­
go w Peszcie. Także podczas ostatnich wy­
ścigów' konnych w Stuhlw eissenburgu na p ro ­
pozycję hr. Eugenjusza Zichego, złożono skład­
k ę  na m onum ent „oV orsm arty‘ego“ w oka 
m guieniu 13,000 reńskich. J e s t  to autor pie­
śni „Szosatu (ojczyzna) k tó ra  je s t hasłem 
zgody w ruchu teraźniejszym.

— W Londynie wybijają przeznaczone do Ka­
nady pieniądze bronzowe, które krom  swego 
przeznaczenia jako znaki wartości, mogą za ­
razem  być używane jako m iary i wagi: i ka­
żda bowiem z tych monet ma jeden cal w 
średnicy i je s t setną częścią funta.

— Dzienniki niemieckie w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy wiele p isały  o tak  zwanej 
O berram gauer Passionspeil ^przedstawienie 
męczeństwa P ana naszego.) O berram gau, jest 
miejsce niedaleko Monachium, którem u zo­
staw iano przywilej pow tarzania co la t dzie­
sięć podobnych przedstawień, na cele dobro­
czynne . Jest to pozostałość z wieków śre­

dnich, z dawnych misteryów, kiedy dram aty­
cznych przedstawień treścią^ były tajemnice 
religijne lub legendy święte. Ślady podobnych 
mis te rj ów mamy naw et w naszych starych 
dyalogach dram atycznych; najwspanialszy ich 
rozwój stanowią owe Autos sakram entales 
hiszpańskie, przedstaw iane z powodu świąt 
(głównie Bożego Ciała), w których najwię­
ksze geniusze dram atyczne H iszpanji udział 
przyjmowały. W  Oberram gau przedstawienie 
to odbywa się pod gołem niebem, ca ła  p ra ­
wie ludność miejscowa bierze, w tiiem udział, 
widzowie zaś zjeżdżają z całych Niemiec, na­
wet z zagranicy; naoczni świadkowie zape 
wniali nas, że przedstaw ienie je s t takie, iż 
nie zdarzyło im się spotkać dram atu zwy­
czajnego, któryby silniejsze robił wrażenie. 
Miejsce dla widzów urządzone może objąć 
6,000 osób; na ostatniem  przedstawieniu bi­
letów zabrakło. W ogóle, dano w tym roku 
20 przedstaw ień, k tóre przyniosły czystego 
zarobku 50,000 złr. Pieniądz zaś ten, jak  to 
powiedzieliśmy wyżej, nie staje się dochodem 
prywatnym, ale je s t obracany m a rozmaite 
uczynki m iłosierne, wsparcie instytucji dobro­
czynnych etc. W każdym razie, ta  pozostałość 
średniowieczna ciekawym jes t faktem.

B I B L J O T E R A  P O L S K A
S E R J A  N A  R O K  1860, Z E S Z T T  3 1 , 35 , i 44, 

Z A W IE R A :

T o ra  I I I  i I V  H is to r j i  N a ro d u  P o lsk ie g o  p rzez  k s ię ­
d za  A d a m a  N a ru sz e w ic z a , b is k u p a  Ł u c k ie g o .

R o zp ra w a  o ż y d ac h  i k a ra i ta c h  p rz ez  T a d e u sz a  Cza- 
CkiegO, z d o d a tk ie m  w iadom ości o ż y c iu  i p ism a ch  a u ­

to ra .  (d o k o ń czen ie ) .
G łó w n y  s k ła d  d la  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  i  C esa rs tw a  r o ­

sy jsk ieg o  w  k s ię g a rn i “ G u s taw a  G e b e th n e ra  i S p ó łk i w 
W a rsz a w ie  n a  K ra k o w s k ie m -P rz e d m ie ś c iu  N r. 4 1 5 .

(N r. 4 4 5 — 1— 3).

w nym  Z a rz ąd z ie  aż do 1 (13) p a ź d z ie rn ik a  w łącznie w i ­
rze  N acze ln eg o  In ż e n ie ra L -g o  o d d z ia łu  w W ilnie aż d o o r 
w rz e śn ia  (6 p a ź d z ie rn ik a ) , .a w K ow nie  aż do 26 wrześ " 5 
(7  p a źd z ie rn ik a )  w łą czn ie . V a d iu m  w  ilo śc i 500 rsr 
k a żd y  o d d z ia ł m oże b y ć  z ło żo n e  w  cen tra ln e j kassie w P** 
te rś b u rg u , a lb o  u  b a n k ie ra  H e im a n n a  w W iln ie  i w
w n ip  JV0-

C E S I ’ T A R G O W E  W A R S Z A W S K I E .
z d n ia  3 p a źd z ie rn ik a  1860 r . ,  p łacono :

P r o d u k t

Z y t a .......................................
P sz e n ic y  ...............................
G ro c h u  p o ln eg o  .
G r y k i .......................................
J ę c z m ie n ia  . . . .
O w s a .......................................
K a r t o f l e ...............................
K a sza  ja g la n a  

„  g ry c z a n a  .
„  , ,  d ro b n a .
,,  ję c zm ie n n a  .
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cze tw ert

r s . | kop.

6 (60
10)66

5 4 %
68

4 8 %

75
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K U R S  G I E Ł D  Z A G K A f t l C z A V C H .

B e r l in ,  8  p a ź d z ie r n ik a  1 8 6 0  r
5 - ta  S e rja  S tie g li tz a  z a  rs . 100
6 - ta  S e rja  S tie g li tz a  „  „  100
P o lsk ie  O b lig a e y e  S k a rb o w e  „  ,, 100

„  L is ty  Z a s ta w n e  „  „  90
„  B ile ty  B an k o w e  „  „  90

W  c i  I e.
N a W arsz . z te rm in em  k ró tk im  za  rs. 

P e te rs b u rg  „  3 ty god .

1’
DLA POLEK NA ROK 1861.

w yjdzie  w k ró tc e  n a k ła d e m  k s ię g a rn i  P o ls k ie j ,  
u lic a  M io d o w a  N r. 482 (4 ) ,

O so b y  ży czące  sob ie  um ieścić  w ty m  k a le n d a rz u  s to so ­
w n e  o b w ie szc zen ia  zech cą  się  zg ło sić  do  Z a k ła d u  a r ty s ty ­
c zn o - lito g ra fic zn e g o  A . D z w o n k o w sk ieg o  i S p ó łk i obo k  
te jż e  k s ię g a rn i  e g zy s tu jąceg o . A  to  tem  p rę d z e j , że k ilk a  
ty lk o  s tro n n ic  n a  obw ieszczen ia  p rz e zn a c zo n o .

(N r. 4 4 2 — 1— 3 )

N a k ła d e m  L i to g ra f j i  J u l ja n a  M y lle r  p rz y  u lic y  S e n a ­
to rsk ie j w p ro s t 0 0 .  R e fo rm a tó w  N r .  20 w y szed ł: N r. 2 
M ały  V ir tu o z  z aw ie ra ją c y  w y ją tk i  z o p e ry  L u k re c ja  B o r- 
g  j a  i N o rm y  u ło ż o n e  n a  fo r tep ian  w ła tw y m  s ty lu  cen a  k . 
1 6 . M azu r te jż e  od S k u b ią  u ło ż o n y  n a  fo r te p ia n  p rz ez  A . 
G n a tk o w sk ie g o  cena  k o p . 22 i p ó ł .  D o  n a b y c ia  w  s k ła ­
d a ch  m uzy czn y ch  w  W arszaw ie; n a  p ro w in c ji u  A r tz a  w  
L u b lin ie  i H ru b ieszo w ie , u  O rg e lb ra n d a  w  W iln ie  i  u  R u -  
b in o w icza  w  B ia ły m  S to k u . (N r. 444 —  1— 3)

N a k ład e m  s z ty c h a m i n u t  A . D z w o n k o w sk ie g o  i S p ó łk i 
u lic a  M io d o w a  N r . 482  (4 ) w y sz ły :

Warjacje z tematów narodowych
C h an so n  p o lo n a ise  v a rie  p o u r  le  p ia n o , d ed ie  a  M -m e  R ó­
ż y c k a  n ee  de R u sieck a , p a r  A n d re  K ra tz e r .  C e n a z łp .2 -  
k o p . 3 0 . (N r. 4 3 3 —

W  g łó w n y m  Z arząd z ie  k o m p a n ji d ró g  ż e la z n y c h  w  P e ­
te r s b u rg u , o d b y w ać  się b ę d z ie  d n ia  5 (17 ) p a ź d z ie rn ik a  
r .  b . l ic y ta c ja  n a  w y d z ierżaw ien ie  b u fe tó w  w  d w ó ch  o d ­
d z ia ła c h , z k tó ry c h  1-szy  o b e jm u je  d ro g ę  od  D y n a b u rg a  
do  W iln a , a  2 -g i  od K o w n a  do P ru sk ie j  g ra n ic y .  O w a ­
ru n k a c h  m ożna  pow ziąść  w iadom ość  c o d zien n ie  w  G łó -

L o n d y n
P a ry ż
H a m b u rg
W ied eń

3 m ies. 
2 „
2 „
2 „

W i e d e ń .
W ex le  n a  L o n d y n  
A k c je  K re d y tu  R u ch o m eg o

P a r y  i.
3 %  R e n ta  
K re d y t R u ch o m y

90 
„ 100 
1 f. st. 

”  300 fr. 
„  30 0 m rc  
„  300 z łr .

z a  10 f. st. 
,,  2 00  złr.

z a  100 fr. 
,, 1,000

płacą:

ioi %!.
83 j  ” 

88 i 
89%  p

887,
98%

617

,
7 4 % / '

*/%
eCOPT

dają:  
131 — i s .  
172 50(  “

da j ą :

Dep. telegr. Ż y to  w  B e r lin ie  n a  dostawę w jesieni 
51 %  t a l -  n a  w io sen n ą  d o staw ę  4 7 % .

K E K S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

’i. d n i a  ?  n a ź i l z i e r n i k a  1 8 B O  r żądano: płacono:

M o n e t y .
P ó ł- im p e r ja ły  R o ssy jsk ie . .

Rs. kop. Rs. kop

5 52
D u k a ty  H o lle n d e rsk ie  now e w ażne. — — —

P a p i e r y .
O b i. S k a rb , za  lO O rs. (o p ró cz  k u p .) 91 29 90 96.
B ile ty  S k a rb u  K ró le s tw a  P o lsk ie g o — —-. — —
L is ty  Z a s ta w n e  b ia łe  I i i - g o  O k re su  

(p ró cz  k u p o n u ) .  . . z a  15 rs. 14, . 83 14 Sb

W e i l  e .
B er lin  . . .  100 T a l____ 2 M . 100 95 100 80

„  . . . 100 T a l . . . . k . t, — — ' —
G d a ń sk  . . 100 T a l ----- 2 M. — — —

„  . . . 100 T a l . . . . k .  t. — — — T—
H a m b u rg  . . 30 0  B M k  . . 2 M. 151 95 — —
L o n d y n  . . 1 F t .  S t . . . . 3 M. 6 68 — •
M oskw a . . 100 R s.......... 1 M. 99 25 —1
P e te rs b u rg . . 100 R s.......... 1 M. 99 50 —

„  . . . 100 R s.......... k . t. — — —
P a ry ż  . . . 30 0  F r a n . . . 2 M. 80 — — 1

„  . . 3 00  P r a ń . . . 1 M. — — ,

W ied eń . . . 150 Z ł a . . . . 2 M. 76 50 —
W ro c ła w  . . 100 T a l. 2 M . — — ---

w Drukarni J . Jaworskiego.—Wolno drukować.-

W a r to ś ć  k u p o n u  bież. od  O b i. S k a rb . R s. kop. 4 /ś 
od  L is tó w  Z a ś tn w n y eh jĘ fl^ ^ B .

Fortepian machoniowy
o 5 %  o k ta w y  w  d o b ry m  s ta n ie , z  fa b ry k i 
th a l  w  W ie d n iu . J e s t  do  sp rzed an ia  p rzy  ulicy 
w d om u  p o d  N r. 15 9 1 , w iadom ość  u  s tró ża  tegoż :

r N r. 429—3 - 4 %

TEATR'ROZM AITOŚCI^—-Jutro: Klara."
Okrężne.

W arsz aw a  d n ia  29 w rz e śn ia  (11 p a źd z ie rn ik a )  1860 r  —  S ta rsz y C e n z o r, F. S o b ieszc za ń sh


